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0 PRZYSZŁY SEJM ŚLĄSKI.
Obecny Sejm Śląski istnieje już rok szósty. W  

dniu 10 października mija lat sześć od cr.wili pierw
szego posiedzenia.

Normalne kadencje sejmowe trwają zazwyczaj 
lat 5. Obecny Sejm Śląski jest konstytucyjnym, nie 
ma więc! ściśle przepisanego terminu swego rozwią
zania.

Ten pierwszy Sejm Śląski ma za główne zada
nie uchwalenie ustąwy ó ustroju władz wojewódzkich. 
Pptycbcząsową ustawą autonomiczna jest rątąowa t. j- 
me’1 rozgraniczyła dokładnie, co należy do Państwa 
co zaś do województwa, i tak n. p. nie jest jasno po
wiedziane, czy starostą jest urzędnikiem państwo
wym, czy wojewódzkim czy autonomicznym. Rów- 
njeż Śląski W ydział Skarbowy spełnią funkcje tak 
zą Państwo, jak i Województwo, opłacany zaś bywa 
ze skarbu śląskiego. Jakkolwiek policja opłacaną by
wa ze skarbu śląskiego to jednakowoż cały szereg 
momentów organizacyjnych przemawia za tem, że 
jest ona więcej zależna od Ministra Spraw W e w 
nętrznych. Te  i tym podobne sprawy domagają się 
dokładnego wyjaśnienia i uregulowania. Z  uchwale
niem ustawy ustrojowej łączy się ściśle ustawa 
o ordynacji wyborczj. Ą  przecież od tej ustawy za
leżny jest skład przyszłego Sejmu Śl. Zaś od jakoś
ci tego składu i doboru ludzi zależna jest praca tę- 
gp Sejmu i władz wojewódzkich. Od umiejętnych 
zaś rządów autonomicznych na Śląsku znowu zależ
ny jest ten codzienny kawałek chleba wsz; 
obywateli bo przepież jeśli gdzie to na Śląsku pozo- 

lo wykonania wielki pgrpm pracy. 
Przedewszystkiem mamy do ulokowania jeszjesz-

jbliż-

w iększości ułatwiła. Dotychczasowa ordynacja 
w yborcza  przewiduje 3 okręgi w yborcze. w  takich 
warunkach i najmniejsze ugrupowania m ają moż
liwość prpeprowadzienja swych kandydatów. 
Tem u koniecznie należy za pobiec’

Okręgi wyborcze powinny być jak- 
najmniejsze. Najidealniejsze by łyby  okręgi jedno  
m andatowe. W tenczas każdy poseł odpow iada ł 
by za swój okręg, wyborcy zaś wiedzieliby, kto ich 
zastępuje. Ponieważ jednak obecnie niema widoków  
na ich utworzenie, przeto dążyć należy, do utworze
nia conajwyzejokręgów3 mandatowych jeśli w jednem 
okręgu, liczącym 75, tys. mieszkańców wybierałoby 
się tylko trzech posłow, to przejście przedstawicieli 
gmpek małych wybierających różnych demagogów, 
byłoby przez to ogromnie utrodnione. Natomiast 
ugrupowania polskie,stojące na gruncie narodowym  
winny koniecznie zawrzeć śojusz i oświadczyć, że 
przez przeciąg całej kadencji sejmowej tworzyć będą 
polski blok większości w Sejmie Si. Przez utworzenie 
takiego sojuszu ogromnieby się utrudniało zdobyćie 
m andatów poselskich przez N iem ców  w  okrę 
gach polskich. Jeśliby ugrupowania polskie w  
każdym  okręgu wyborczym  sjdy razem, to w  ta
kich powiatach ja)c Pszczyna. Rybniki Cieszyn, 
Tarn. Góry, Lubliniec, mniejszości nie zdołałyby

przeprowadzić ani jednego sw ego kandydata. W  
tych okręgach stanowią oni bow iem  bardzo zni
kom ą mniejszość. Również ten odłam socjalistów  
polskich, którzy nie godzą się na jeden front 
polski, jąkoteż grupa seperatystyczna p. Korfan
tego, idąc osobno, nie m iałaby w idok ów  na prze
prowadzenie sw ych  łudzi.

Natomiast szanse zwycięstwa bloku naro
d ow ego  bardzo poważnie by  przez to urosły- N ie  
ulegą też wątpliwości, że blok taki napew no  
przeprow adziłby do drugiego Sejmu Śl bardzo  
poważną większość. T a  większość Sejmu niem§- 
jąęa pow odu  uganiać się i kłócić z różnymi de- 
m agam i politycznymi całą działalność m ogłaby  
pośw ięcić pracom  prowadzącym  do lepszych  
w a r u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  i 
kulturalnych, które w swych skutkach zapewniałyby 
każdemu obywatelowi, coraz to pewniejszy kawałek 
chleba, oraz spokój i zadowolenie wewnętrzne przy] 
wykonywaniu swejpracy codziennej. Jeśli więc obec
ny Sejm Śląski pragnie tę spokojną pracą zapew
nie swemu następcy, winien ort jaknajrychlej przy
stąpić do uchwalenia nowej ordynacji wyborczej

St. Janicki.

staje do wykonania wielki pgręm pracy.
imy do ulok< 

cze 30 tysięcy bezrobotnych. Następnie w naj 
szych latach wybudować musimy około 20 tysięcy 
mieszkań.

Regulacja rzek, budowa nowych, reperacją 
starych dróg czeka na podjęcie prac i na potrzebne 
ku temu środki finansowe. Budowa i rozbudowa 
szkół powszechnych jest również wdzięcznem za
daniem władz wojewódzkich. Kredyt rolny i budo
wlany oraz połączone z tern utworzonie wojewódz
kiej instytucji finansowej jest bardzo doniosłem 
problemem, który przy pomocy własnego skarbu 
roźwiązać znowu jest stale trudno.

Jednem słowem cajy szęreg bardzo doniosłych 
spraw związanych jaknajściślej zżyciem każdego 
pojedyńczego obywatela czeka na swe rpzwiązanie: 
W ojewoda i Śl. Rada W ojewódzka autonomiczna, 
są władzami wykonawczęmi pa Śląsku. Skuteczność 
pracy tych czynników w wielkiej mierze, zależną jest 
od zgodnej współpracy z Sejmem Śl. Z  drugiej zaś 
strony wiemy, że każdy sejm czy parlament, tylko 
wtenczas może pracować owocnie dla krajujeśli po
siada w swem łonie zwartą większość, przez 
przeciąg całej kadencji sejmowej. Tej zwartej więk
szości obecny Śejm Śl. nie posiada-

Chodzi w ięc o to, ażeby wprzyszłym  Sejmie 
Śląskim  większość taką móc w ytw orzyć’ G dyby  
do tego doszło, t °  w iększość ta nie mając po  
trzeby prowadzenia w a lk  politycznych całą sw ą  
pracę i czas sk ierowaćby m ogła li tylko na roz
budow ę życia gospodarczego, socjalnego i naro
d ow ego  na Śląsku. W ład za  zaś wykonawcza, 
mając stałe oparcie na takiej większości, rów 
nież ze spokojem  m ogłaby się oddać wykonaniu  
tych ustaw i prac, które z większością te uzgod
nione zostały.

A żeb y  jednak tę z wartą większość w  przysz 
łym  Sejmie Śl, móc utworzyć, należy w ybory  
do tegoż Sejmu przeprowadzić na m ocy takiej 
ordynacji wyborczej, któraby utworzenie takiej

Wyjaśnienie w sprawie starania się 
o rente od

Z  wielu stron zwracają się do nas ubezpieczeni 
rolnicy i robotnicy w sprawaeh starania się o ren

ty od nieszczęśliwych wypadków. Ażeby uniknąć 
poszczególnych wypadków podajemy poniższe infor
macje. Infłtyhjjcą ubezpieczeniową od nieszczęśli
wych wypadków jest Zakład Ubezpieczeń Społeezych 
w Król Hucie. Jeśli wię cubezpieczonemu w  tym Z a 
kładzie zdarzy się nieszczęśliwy wypadek, winien 
on zaraz uwiadomić o tem ów Zakład i to za pośred
nictwem Urzędin Ubezpieczeniowego, który mieści 
się przy każdem starostwie. Jeśli po przeprowadzeniu 
badań lekarskich Zakład Ubezpieczeń przyzna rentę 
ubezpieczonym wów czas sprawę tą, należy uważać 

i załatwicną. Jeśli jednak ów pdmowi przyznania 
nty, lub przyznają za zbyt niską'wtenczas, ubezpie

czony ma prawo wuiesienia zażalenia do W yszego  
Urzędu Ubezpieczeniowego w Mysłowicach Urząd 
ten wyznacza potem termin do ustnej rozprawy.

Na tem terminie zasiadają: przedstawiciele 
Wyszegso Urzędn Ubezpiecźyń- jako przewodn-czą- 
cy oraz predstawiciele Zakładu Ubezpieczyniowego 
w Król Hucie z jednej strony, jako i przedstawiciel 
ubezpzeczonych. drugiej stony, jako sędziowie.

Jeśliby i na tem terminie, dotkniry nięsęzczę- 
śliwym wypadkiem mioł sprawę przegrać, natenczas 
przysługuje mu prawo odwołania się do ostatecznej 
instancji apelacyjnej do W ojewódzkiego Urzędu U - 
bezpieczeniowego w Katowicach.

Czytajcie i Abonujcie 
Gazetę Śląską.

Instancja ta rozstrzyga sprawę już ostatecznie. 
W  obu tych insancjach poszkodowany korzysta z 
prawa zawezwania świadków na swoją obronę

Fałszywy Zjazd.
Zapowiedziany przez p. Korfantową na d. 13- 

go Ziazd był właściwie wiecem zwołanem przez kli
kę członkiń i nieczłonkiń Już u wejścia sali Powstań
ców postawiono drabów z maczugami a p. Korfanto
wa z p.Czerną nie wpuszczały niepewnych. Tak nie 
wpuszczono p. W olnej z Załęża Pilotowej z Pszczyny, 
p. Kalecianki i innych.

Rzekome przedmowy były raczej wyzWiska 
tak że dużo uczestniczek z obrzydzeniem wychodziło 
z sali obrad. W ybrano p. Korfantową na prezesa Z a 
rządu, niebacząc że Z jazd  był nieważny bo nielegal
ny. Z  duchowieństwa niebyło nikogoprócz ks. Brandy
sa Pod uchwałami pobpisano fałszywie nawet takie 
które nie istnieją wcalekoła

Żałobna rocznica.
W  Pierwszą rocznicę śmierci posłanki E. O m ań - 

kowskiej, odpraw iona zostanie żałobna M sza Św . 
w  Król Hucie w  piątek dnia 24. b. m.o godzinie 8-  
mej rano w  Kościele Ś w . Jadwigi. Zarząd  G łó w n y  
Katol. Po lek  prosi o jaknajliczniejszy udział
Z . H Y L L o W A  S Z Y M K O W I A K O W N A

Przewodnicząca Sekretarka
W . P A W Ł O W S K A  

Skarbniczka,
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ną kartę w  rozwo|u społecznym nowżoytn ;j Po l
ak W ynikła ona bowiem  jako zaspokojenie doj
rzałej potrzeby społeczne i narodowej, a początki 
tej organizaji tkwią w epoce niewoli, gdy obcy na
jeźdźca deptał wszelkie przejawy uświadomienia 
społecznego czy narodowego

W  końcu ioku 1904 i w początkach 1905 r 
warstwy robotn,cze w Kongresówce przechodziły 
wielkie wstrząśj,lenia. Był to okres strajków o cha
rakterze gospodarczym i politycznym. W ówczas fo 
w Warszawie ks. Marceli Godlewski, ówczesny vn 
karjusz parafj. św Krzyża, a późniejszy proboszcz 
kościoła św. Mare na, zrazu przy parafji św. Krzyża, 
a później w mieszkań i swojem przy ul. Piwnej nr. 
1 1, zaczął zgromadzać szczupłe giono inteligencji, 
oraz robotników z wyraźnym zamiarem wytworze
nia organ.zacji ,któraby zgrupowała wszystkie żywio
ły robotnicze, stojące na gruncie etyki chrześc >:ańs- 
kiej. Wzorem mu były w tej mierze belgijskie stowa
rzyszenia robotnicze, które poznał na miejscu. Pro 
gramem tej dz iłalności były zaś zasady wypowie- 
Cizane Przez Papu .ża Leona XIII. w  słynnej encyklice 
„Rerum nowdium".

Ruch rozszerzył się ma prowincji, a w rezulta
cie wyłoniła się z tego w roku 1905 stowarzyszenie, 
istniejące po dziś dzień,pod nazwą „Stowarzyszenia 
Robotnikaów Chrześcijar.sk ch“.Obok ltśi Marcelego 
Godlewskiego stanęli w charakterze pierwszych 
pracowników księża: kś. Albrecht (senator) wów
czas w Lodzi. ks. Gąsiorowski (poseł), i inni. Dużo 
pracy w zorgamzowan.e sto wrzyszenia w szył Gdyk 
(wicemarszałek Seimu), a wykłady i odczyty wśri >d 
robotników prowadzili: p. Błażejowicz (poseł), który 
stał na czele grupy akademickiej dr Rakowski (poseł 
śląstci).

Odczyty wykłady odbyw ały  się prze
ważnie w  niedziele i równocześnie! |w .nJnycb 

punktach miasta, po strychach i poddaszach, po  

prywatnych mieszkaniach robotniczych a nawet 

,w lokalach fabrycznych (np. nu W o li), nierzadko 
spotykając się z prześladowaniem  policjii rosyjs
kiej, która np. wtargnęła raz do mieszkania ks. 
patrona, głównego na ul. Piwną i wszystkich uczest
ników konterenc i Zarządu Głównego aresztowała.

Redakcje organu stowarzyszenia, wychodzą
cego po dziś dzień „Pracownika Polskiego", ol ął 
hienial od pierwszego numeru p. Szymański (poseł). 
Wszechstronną pomoc okazywał Stowarzyszeniu ro
botniczemu śp. W ładysław  K :ślański, p, E. Korwin- 
Szymanowski i inni.

Nie-.ależnie od „Pracownika Polskiego", któ
ry był oficjalnym organem stowarzyszenia Rob. Chrz. 
wychodzti przez szereg lat wydawany przez dr, K. 
Rakowskiego tygodnik „Sztandar, który był organem 
reprezentującym polityczne asphecje- ugrupowań 
chrześcijańsko demokratycznych

Stowarzyszenie Robotmkow Chrześcijańskich 
w Warszawie było tym ośrodkiem, któiy przez dłu
gie lata hodował organizację program ( urześcijań- 
skiej Demokracj Stowarzyszenie objęło całą , Kon
gresówkę, a do ruchu tego. który zrazu miał program 
natury tylko społecznej, już przed wojną zaczęła się 
przyłączać inteligencja, w piewszym rzędzie prof. 
Czerniewski (poseł), p. Chacusk* (poseł), p Bictner 
(poseł) i wielu innych, których odrodzona Polska 
znalazła już na posterunku szefów młodego strouie- 
twa politycznego. Równocześnie i w innych dz elni- 
cach Polski ujawniły się podobne ośrodk organiza
cyjne W  Wielkopolsce przewodził im. k. patron 
Adamskt (senator), w Małopolsce p. Holeksa,

Na Śląsku Chrze c ijar ska Demokracja, pier

wotnie w szczupłem istniała gronie,do którego nale
żeli kś. Niedz.ela. 'kś. JfRobota z] Cierałtowic i inni. 
W espol z^innemi jrupami.fstu |ącemi na gruncie po
litycznie um.arkowanym a chrześcijańskim i naro
dowym utworzono w roku 1922 dla wyberów do 
Śejmu Śląskiego i Rzeczypospolitej, jednolity blok, 
k ’>rego organizai|» powierzono dr. K. Rakowskiemu 
jako p.uzesowi komil etu v./borczego.

W ybory przyniosły Śląskowi znakomite zwy
cięstwo.^

W  nasitępstw.e, na wniosek posła Korfantego 
klub poselsk. Bloku Narodowego w Sejmie Śląskim, 
za wyjątkiem jednego posła Rybarza, opowiedział 
uę za StTor.ictwem Chrzęść, ańslro Dernokratycznem 
kturego prezesem na Śląsku został poseł Korfanty.

-  Wspaniały Zjazd Delegatów Stronictwa z 
całej Polski, odbyty w r. 1925 w Warszawie pod 
przewodnictwem k . prałata Adamskiego, scemen- 
tc wal w jedną całość Chrześcijańską Demokrację z 
całej Pnlski.

Śląskowi wskutek pokaźnej liczty delegatów 
i posłów, przypadło w orBan lacji ogólno krajowej 
pokaźne miejsce. Na Śląsku przytem liczne osobiś

cie z intc igenCji zaliczały się do Srronicrwa i W e 
szły do Rady Naczelnj Wojewódzkiej. Ponieważ 
dla dobra sprawy nie występowano z opozyc,ą prze 
ciw jednostronnym i osobistym rządom prezesa Kor
fantego nawet tam, gdzie to było wskazane, utarło 
oie powszechnie w Polsce a nawet, wśród władz na
czelnych Stronictwa mniemanie zupełnie błędne, że 
na jiąsku Demokracja Chrześcijańska —a Kortanty: 
to jedno.

Dopiero ostatnie w ypadk, otworzyły ludziom 
oczy Byliśmy żołnierzami Chrześcijańskiej Demo
kracji, ale nie żołnierzair: Korfantego, W ielkie pio- 
gramy ideowe, obliczone na setki lat, mogą identy
fikować z imieniem jednego człowieka. Chrześt ijań- 
ska Demokracja jest to progrom ideowy, klory ma 
na celu przekształcenie gruntu stosunl Sw społecz
nych i politycznych— a tego programu sługą czy 
wrogiem może być ażdy.

Ubolewać należy nad człowiekiem, któ
ry sądził, ze może stać się odwrotnie i że Stronic.wo 
będzie jego sługą Musiano nasrąpić gorzkie przebu- 
dzienie

Zwracano już niejednokrotnie uwagę na to 
że na Śląsku zamebdywano najzupełniej oświecania 
ludu co do i. loty Demokracji Chrześcijańskiej i jej 
wzniusłego programu.

Dawny Zaiząd Wojewódzk z Korfantym na 
czele, zadowaln,=»ł się tem, że w razi; potrzeby 

jak> ;ja akc,i, miał do swej dyspozycji pewną orga
nizację, ale o to aby idee programowa przenikały w 
duszę ludu, wcale sie nie troszczył. A  wten sposób 
trzymał w nieś w adomości zasd i celów masy ludo
we

To zaniedbywanie należy dziś wedle sił wy
równywać. Program bowiem Demokracji Chrześ.jań- 
skiej, zwłaszcza na Ś!ąsku, pos i ada niezwykle w>« 1- 
ką doniosiosi.

Program Dtra, Chrzęść, 
w ogólnych zarysach da się ując % jednem .-daniu.

Chrześcijańska Demokracja jesl to wcielenie 
idei chrześcijańskich w sferę :ycia poetycznego i 
gospodorczego.

T a  sama zasada, która obowiązuje jednostkę 
do stosowarlia etyki chrześciar.Aicj w życiu pry- 
watnem, obowiązuje też w myśl programu Chrześci
jańskiej Demokracji w sferze polityk całe grupy 
społeczne i polityczne, jak równic:; państwa i noro-
du

Widzimy na każdym kroku, że ludzie, któ
rych postępowanie w osobistych stosunkach jest 
nienaganne. —  którzy w życiu prywatocm unikają 
kłamstwa, brzydzą się gwałtem i podstępem, uwa
żają jednak politykę za teren, na któiym dopusz
czalne jest kłamstwo, gwał przemoc, podstęp i zdra
da. Zjawisko to jest zupełnie nielogiczne, Zasada  
czynienia sprawiedliwie ubuwiązuj< wszystkich i 
wozędzie. Zasługą jest Chrześc.jansk j Demokracji, 
że do spraw politycznych wnosi ona z całym nacis
kiem zasadę, że nie istnieje podwójna etyka: w ży
ciu osobistem.

Dlatego to Chrześcijańska Demok.acja żąda 
sprawidliwego rozdziału bogs ctw pomjędzy klasami 
społecznemi,— dlatego uążydo  pokojowego załat
wienia zatargów w myśl id* i sprawiedliwości, dla
tego to musi potępiać w s z e l k i e  pogwałcenie porząd
ku prawnego w społeczeństwie.

Żądając zastosowała zasad chrześcjańskich 
w . yciu publicznem, staj : ona w obronie robotmka, 
wyzyskiwanego przez wielki Kapitał, dąży do po
prawy losu warstw robotniczych. A le  zupełnie w ten 
spos ib bror . ona pracodawcę od gwałtownych za
machów i przewrotów, które mogą zru,nowt; war
sztaty piacy i poczynić się do zaburzenia w izyąt- 
kish warstw społecznych. Dąży ona wogóle do spra
wiedliwego podziału dóbr doczesnych pomiędzy 
członk ów jednego społeczeństwa, czy to w zakresie 
przemysłu, czy rolnictwa, czy handlu.

Chrześcijańska Demokracja jest tym obozem  
■deowym, który zarówno w życiu prywatnem jedno
stek, lak w życiu publicznem i po tycznem społe 
czeństwa i państw reprezentuje hasło: Uznajemy tyL 
ko sprawiedliwość zasługę i pracę poddamy się 
przemocy i .gwałtown. f -  _ yęw

Jako Slrouictwo ideowe, nie dąży przeto 
Chrześcijańska Demokracja do doraźnych korzyś
ci i sukcesów na arenit parlamentarnej. Uważa ona. 
że siłę swą czerpać winna z uświadomienia i podnie
sienia materialnego i duchownego szerokich mas lu
dowych, że przeto byleby ten wielki cel był osiągnię
ty, wszelkie inne sukcesy z tego jednego źródła 
same wypłyną. Inaczej mc,wiać byleby du.h chrześ- 
c.,ański przeniknął sprawy społeczne i polityczne 
reszta przydana jej będzie" Śtąd płynie zasada bez
interesowności w polityce.

Z dziejów rozwoju Katol.
Tow. Polek

Uświadam iający ruch w śród  kobiet po l
skich na Śląsku, noszący od piewszych swych  
zaczątków wyraźny charakter narodow y na 
podłożu religijnem datuje się od r. 1900 Pod  
przewodnictwem p. D ąbkow ej grono pań dał*» 
hasło do pracy organizacyjnej, której p ierw 
szym planem  było założenie szeregu lokalnych  
placówek —  w  Bytomiu, Katow icach i Siemia
nowicach. Stowarzyszenia te nazywały się roz
maicie. Stowarzyszeniami Kobiet, C zytelniami tłSa 
Kobiet i: t. d —  W  krótkim czasie p ow staV  
późniei podobne organizacje kobiece w < 1

Hucie, Zabrzu , Szopienicach i innych m iejsco- 
wo°ciach, budząc w  administracji pruskiej dąże
nie do stłumienia tego ruchu za wszelką cenę. 
Dzielne jednak pionierki tych organizacyi nie 
ulękły się procesow  i kar wymierzanych, oraz 
ciągłych szykan żandarmerii pruskiej i w ytiw ały  
na posterunku. W tedy  to rząd pruski zaczął te 
towarzystwa zam ykać, a w  ten sposób stłucr 
zapoczątkowany znakomicie rozwój pr 'skich or
ganizacyi kobiecych. '

R ok 1912 zaznaczył sie nowym  rozma
chem organizacyjnym. 2 aw iązały się stowarzy-

Zasadnicze Idee programu Ch. D.

szenia w  Pszczynie, Brzezinach, Bogucicach i 
dalszych. W  maju 1914 roku odbył się w  Ryto- 
miu W ie l i 1 Z jazd  Delegatek, który dał począ  
tek Zv .lązkow i pod  przewodnictwem śp. Janiny 
Ornańko wskir j .

Podczas wojny, aż do roku 1918 surowe  
wojenne przepisy w yjątkowe uniemożliwiły szyk 
ki rozwój, w  momencie jednak, gdy przegrana  
w ojna stargała w ięzy pruski t ujawniło się,; e po 
mimo wszelkiego ucisku szedł silny nurt pod  
ziemny w śiód  kobiet polskich na Śląsku, uświa  
darniując je narodowo.

Przy Komisa. jacie plebiscytowym w  By
tomiu utworzona została pou  przewodnictwem  
p. Haliny Stęślickiej sekcja I o w .  Kobiecych, 
któ*-a niemało się przyczyniła do zorganizowania  
całego r u c h u . — Równolegle w  Katowicach zaczął 
działać W ydzia ł.— Pow iatow y, na czele którego 
stanęła drowa H y llow a, jako przewodnicząca  
oraz p. Szym kowiakówna, jako sekretarka, pp. 
W illinowa, Sk ibow a, G rabianow ska, Luszczyc- 
ka, d row a M ieczkiewiczowa i Śm iechowrka, ja 
ko członkinie.

Statut dla Zw iązku  opracow ała  p. Szym 
kow iaków na. Statut ten z małemi popraw kanr  
obowiązuje do dziś dnia. Wszystkie zać zrzeszo
ne organizacje przyjęły wspuólr.ą nazw ę : „ T o 
warzystw  P< lek .

T o  było bodźcem  do dalszej organizacji 
Lato 1918,1919 i 1920 przyidosły niebywały roc-
wój Z w iązk ow i. -Lnizba
T ow arzystw  ze stu doszło do 450 p laców ek (na



O B E C N Y  R O Z Ł A M
W i az z  przyjęciem  do Zarządu  Zw iązku  

pani Konantow i :j rozpoczęły się w  łonie Z a iz ą -  
du fermenty. Pani Korfantowa pragnęła Z w iązek  
ICatol. T ow . Po lek  ująć całkowicie w  swoje rę
ce, aby  uczynić z niego narzędzie polityki sw e 
go męża. Jako jedna z pierwszych oagad la  te 
zamiary śp. posłanka O m ańkow ska. Sw ą p o w a 
gą i wiekiem  jednak zdołała zawsze je spara
liżować Fermenty w ybuch ły  nar.owo, gdy po  
śmierci p Om ai cowskiej p a n  Korfantowa na-

nowo, siągnęła po w ładzę. Fpó drow a H y llow a  
i Szym kowiaku ąrna wraz z hcznem delegatka
mi kół postanowiły nie dac zepchnac, Zw iązek  
ma zostać tem czem był zawsze; organizacją  
Katolicką szczerze narodową, politycznie 
bezpartyjną.

Bankrutujący poktyk p. Korkanty zań nie 
m ógł się cprzee złudzeniu, ze uda mu się oprzeć 
sw e  polityczne istnienie na Śląsku—*na księżach 

na kobietach.
W idząc, że te plany aię nie udadzą p. 

Korfant. w  czerwcu zebrała kilka pań z Z a rzą 
du i uradziła z niemi, aby  wykluczyć panią dro- 
w ą  H y llow ą  i Szym kowiakownę.

Dalszy przebieg w ypadków  widoczny  
jest z poniżej zamieszczonej odezwy.

Ust otwarty do członkiń 
Katolickiego Tow Polek

G dy  zapadł w  W arszaw ie  wyrok sądu 
m arszałkowskiego, potępiający posła Korfante
go i ujawniający niezbicie, że jego pismo „Polo- 
nja“ pozostaje na żołdzie w ielkiego przemysłu 
śląskiego, —gdy poseł Korfanty oderwać spróbo
wał w ojewódzka orgarizację Chrześcijańskiej 
Demokracji od centralnego Zarządu  w  W arsza 
wce, w następstwie czego wykluczony został z 
ego stronnictwa—stało sięwidocznein dla Z a rzą 
du G łów nego  Katolickich Towarzystw  Polek, 
że niepodobna dłużej trzymać Sekretarjatu G łó w 
nego T o w . Polok w  gmachu „Polon ji". N ieza
leżność Organizacj- była zagrożona, j« ■'iby biura 
nasze miały dhiżej pozostawać pod dachem „Po - 
onji“ . Liczne koła oświadczyły się za przenie
sieniem lokalu gdzieindziej,

To też ani D row a H y llow a, ani posłan
ia  Szym kowi ik. ,wna, stojąc na straży interesów  
organizacji Polek, nie mogły do tego dopuścić, 
iby Towarzystwa te miały być wciągnięte W wir 
Politycznych w alk  w  celu wysługiw ania się pry
watnym i niezawsze czystym interesem posła  
Korfantego. Pani Korfantowa zaś, należąc do za 
rządu < widocznie idąc za wskazaniam i sw ego  
męża, już w  czerwcu rb. rozpoczęła Intrygę, aby  
panią Dr. H yPow ą usunąć ze stanowiska prze
wodniczącej, a posłankę Szym kow iakćw nę ze 
itanowisk? sekretarki generalnej. W ciągnąw szy  
ło sw ego sprzysiężema kilka pan z Zarządu , 
kazała w  biurze Zarządu odbijać i rozsyłać do  
,ół rozmaite uchwały, wykluczające D row ą  H yl- 

kiwą . posłankę Szymkow lakównę, a p. K or
fanty ze swej strony w ydaw ał polecenia, aby  
ozmajte wstrętne paszkwile na swych politycz- 
ych niepi zyjacioł rozsyłać; do Kol Kat. Tow . 

Polek.
W  tych warunkach stało się jasnem: al- 

óo Tow arzystw a Polek poj Ją pod  kom endę i na 
tłużbę polityczną p. Korfantego, t. j. stanic sie 
10, przed czem przestrzegała zawsze „p. O m an  
kowska,— albo usuną się z pod  jego dachu  
rp ływ ow  i zachowają swą niezależność. Doszło  

JUŻ bow iem  do tego, że. p. Korfaty w ydał polece
nie, aby nie wpuszczać do biura ani posłanki 
Szym kowiaku wnej, ani D ruw ej Hyllowcj.

M y stojąc na czele Zarządu  G łównego, 
iako przewodnicząca sekretarka, nie m ogłyśm y  
dozwolić na takie wypaczenie szczytnych celów  
Towarzystw  kobiet śląskich. N a  nas spoczął trud
ny i Drzykry obow iązek  ratowania ł atol. T ow .

lek przed zagładą, p ierwszym  ku temu kró
lem było  przeniesieni^ L ura Zarządu do nowe
lo lokalu

Stało się to w ubiegły wtorek, dnia 7 
ierpma. O d  tej daty Sekretariat Generalny Kat. 

Tow . Polek mieści się zatem przy ulicy Poczto
wej N 2.ll.

W yprow adzenie  sic z gmachu „Polonji" 
Wprawiło stronę zainteresowaną w  prawdziwy  
*zał. N*e licząc się z tem że Sekretarjnt nie jest 
lic winien panu Korfantemu, am nie jest jego  
Prywatną własnością, w yda l on rozkaz zatrzyma
li.* silą majątku i urządzeń Zarządu  tak ,że trze
ba było dopiero interwencji policji, aby w óz na

ładow any rzeczami m ógł wyjechać na ulicy.
A  następnie usunięcie ,słe , nasze z pod  

jego w p ływ ów , pan Korfanty' w  sw em  piśmie 
ochrzcił mianem bandyckiego napadu, w  czem  
mu dopom aga prasa niemiecka A  pani Korfan
towa, mianując się Zarządem  G łów nym , rozrzuca 
ulotki, pełne nikczemnech napaści i oszczerstw, 
zaś, abv sw ą inirygę osłonić szlachetnemi hasia 
mi, nic waha się prosić zaiządy kół, aby w dm u  
nieprawnego, zjazdu zamówyły cichą M szę °w i  
tą na intencję powodzenia zamierzonej przez 
nią ntrvgi, . r

Dalej już posunąć niepodobna ś więtokradz- 
twa i nadużywanie najświętszych haseł

Uw ażcie  sobie dobrze. Drogie Siostry, 
jaką topodw u jną  moralność uprawiają te ‘niby  
reformatorki naszego Tow arz. Fani Korfantowa  
w zy w a  błogosław ieństwa Bosk.ego dla swych  
poczynań, a r wnoezesm e w  swym  sekreta rjacie 
główną rolę pow ierza ogólnie znanej w am  ze 
swej reputacji p. Czernej. To wystarcza dla okreś
leń ia, dokąd to ona masy zaprowadziłaby. Pam ię
tajcie siostry-Polek, ze  jak >uż chciał na swem  
podwórku zatrzymać siłą nasze urządzicma biu
row e pan Korfanty, tak dziś pani Korfantowa  
chce podstępnie w asze  dusze utrzymać na poli- 
tycznem podwórku sw ego mężą

Ogłosiła ona na 13-go siepnia bezprawnie  
Z jazd  Z arząd ów  K ół i Delegatek, podpisując  
nawet pod  ogłoszeniem osoby, które jei podpisu  
nie udzieliły, Chce ona na tym* Z jeździe zrzucił 
wszelkie daw ne w ładze chce w  interesie poli
tycznym swego męża zashr oną organizację na
szą ściągnąć w  błoto intryg politycznych, w któ - 
rem dziś topi się zasłużony niegdyś dla Poisk' 
a dziś wykolejony, jej mą*. Zaklinam y W as, 
Siostry, pozostańcie wierne naszym tradycjom. 
Niech dorobek naszej wieloletniej pracy nie idzie 
na marne. Dziś bandytam i i złodz'ej am. robi bez
czelny pismak te osoby 2 !arząBu G ó łw nego  Pc  
lek, które broniąc niezależności T ow aizvstw . do 
konały przeniesienia biura— jutro na komendę. 
W am  Polkom , każe iść pod sztandar sepaiatyz* 
mu śląskiego, aa zgubę Ś ląskow i 1 Polsce.
N ie dajcie się wciągnąć do tej poli yczej 1 d ryg i  
Z w o łan y  przez kilka pań, z p. Korfantowa na 
czele. Z jazd  dn. 13-go ".ierpnia jest m owazny, 
bo nie przez w ładze legalne zw ołany a ona sama 
z ow. Polek wykluczona. 1 'ch w a ła i .obrady  
jego są be2: znaczenia. Z jazd  legalny będzie zwo  
łany w najbl" iczym czasie.

Siostry Polki, nie pozwólcie się sp row a"  
dzić z praw dziw ej . drogi i pracujcie nadal w  
myśl naszego szczytnego hasła: Bog Rodzina i O j 
czyzna ! 1

'K atow ice, dnia 19 sierpnia 1928 r. 
Z a Z a r z ą d  G ł ó w n j  Z w > ą z k u  

Kat. T o w . Polek:
C zesław a H y llow a  przewodnicząca. 

Bronisława Szymkowiak*>wna, sekretarka general
na

Sekretarjat Generalny Katol T o w . Po lek  

mieści się przy ul Pocztowej Ns. II.

Niepodpisany liścik bu ks. 
Brandysa.

Umieszczony w p śmie naszem artykuł do 
tyczący stąnowiska duchowieństwa śląkiego wodec- 
sprawy Korfantego, nadesłany nam przez osobę za' 
przyjażnioną z po za Katowic, wywołał szereg ko
mentarzy’ P. Korfanty uczuł w sobie ‘ nagE myśl 
twórczą 1 zaprosił szerg księży na konferencję, Miała  
to byc niby pogawędka na temat spraw w owym ai- 
tykule poruszonych pozatem miała być omawiana- 
sprawa usunięcia się Kat. •—-Towarzystw r Polek z 
Korfantowego podwórka politycznego,— a właściwy 
cel tej konferencji, wiadomy tylko kś. Brandysów i 
paru innym był: wydatne wspólnej dę.daiacj w pra 
sie, która miałaby wobec ludności stwierdzić, że 
Korfanty cieszy się poparciem księży. Ten sprynty 
plan wpadł do wody. Po bardzo ożywionej, a na
wet chwilami bardzo zaognionej dyskusji w przed
miocie uniezależn ifiia Kat. Tow. Polek od wpły
wów Korfantego, stałosię jasnem, że wśród ńaszegc 
duchowieństwa zdrowa myśl .zwycięża i że nierra 
wielu ; chętnych do podtrzymywaniu politycznej0 
Bankruta kosztem powagi stanu kapłańskiego. Pomi
nąwszy już to, że zuanemi są powszechnie niewybr 
bredne środki jakich używał p. K. ,aby zn jwolię  
pod swa komendę ltdnych pięniądzan.i .nnych oba
wą opisania w gazecie, a le  wsróć duchowieństwa 
Śląskiego przewaza zdanie* że, trudno is za człowie
kiem, ktbry na forum parląmenWrnęm vąkii wstyd 
pizyniósł Śląskowi, że go sąd marszałkowska potępił, 
a wreszcie swemi intrygami * doprowadź5! do tego. 
że wykluczony został ze stronictwa w któręin tylu po* 
walnych i zasłużonych kapłahe v patry jot ow me 
gios decydujący. W ięc też nietylko nie Dyło nadnych 
deklaracyj, ale nawet nikt z księży nie uznał za moż
liwe zjawić się na samozwańczym wiecu Polek, któ
rej pani Korfantowa ochrzc>ła mianem Zjazd, byleby 
tyiko czemprębzej daę się okrzyknąć prezesową.

Był jeno ks. Brandys. . . No lak Pan Wojciech  
jęgojednegu uważa za dość intolinentnego na to, aby 
w niego w mówić, Że on jest mężem opacznościowem 
dla i ąska że na niego duchowieństwo iako na.swe
go wodza, którego powaga dorównuje powadze sa
mego Ks. Biskupa,-no i ze nawet Rzym gotów jes t 
w tej misternej grze opozycyjnej udzielić Ks Brandy
sowi poparcia. Tak przynajmniej opowiada nowa od
kryta gwiazda dyplomacji Śląsk ej—sama Pan* Kor- 
.antowa, która podobno ma zamia” Ks. °ryma$ow  
Hlondowi wyrazić niezadowolenie oczywiście przez 
T.zym. Mąarzy z tego się śmiecą, a głupi wiedzy.

NIEPOWOŁANI AMBASADORO
WIE KURJi RZYMSKIEJ.

Nirpowóiar i amdasadorow eKurji RzymsKiej.
Ze  żiódła, zasługujące bezwarunkowo na zaufa

nie otrzymujemy informacje, ‘ potyrierdzające i uzu
pełnia, ice n.nzwykłe wiadomości, klore podajemy 
już na mnem miejscu o p Korfantowej. Otóż ta pa
ni w celach aż nadto przejrzysych opowiadc swym 
znajomym, jako rzecz stwierdzoną i zupełnh pewną, 
że O,ciec Św .ie aprobuie powciąghwei polityczne, 
taktyki, ego Eminenc Kardynała Prymasa, —że 
jest niezadowolony 2 rezerwy jaką zalecił duchowień
stwu kś, Bikup obnosnie do walk ńlitycznych, 
że wreszcie ks. senator kanonik Albrecht, Delegat 
Zarz. Głownego Chrz 1 Dem. na *ląsk. wystąpił z 
Pol Stron. Chrz. Dem, nie Solidaryzując się z wyk
luczeniem jej męża ze . tronnistwa. 
Bezceremon.jalność z jaką ta osooawc aga do swych 
podwórkowych 1 kłamstw *i plotek instytucje i oso
by stojące wyżej od j< j widnokręgów, mogła budzić 
jedyni? polnowanie, gdyby nie to. ze ten manewr,,
i. jskiej dyplomami,,, mający na celu podniesienie 

ducha,, w rzedniejącem kole je znajomych, jest pra- 
wdziwem szkodnictwem społecznem, Odaawna j iż 
nie spodkaliśmy wypadków tak jaskrawo naruszają
cych uświęconą zasadę: „taceat muljer n aceclesia co 
w wolnym przekładzie polskim znaczy wara ci baoo 
od spraw Koścula, ^ak niemniej naruszającą i drugą 
zasadę zbawienną* nie wciągania kościoła : jego przed
stawicieli do SDraw polityki pa^tyinej- Małżeństwo 
Korfantych w ostatnich czasach tak się zaczyna zacho
wywać, jak gdyby miało monopol na komendero
wanie duchowieństwem sląskiem, na udzielenie, mu 
rad 1 odwagi Zapewniamy, że ari samozwańcze" 
prezesowej Kat. zw Polek ani tembardziej temu sta
remu grzesznikowi, jej mężowi z tem nie di > twarzy.

■ OŚwiadczeme- 
, Nin.aiem oświadczam, że na nielegalnym Z je 

ździć w Katowicach zwołanym przez p. Korfantową 
wr bn.u 13 drn. Kat ow.Polek w Sosnowcu nie dyło 
przez nikogo reprezentowane.W „ Polonji podpisano 
— - smowolme pod rezolucjami nsze koło. W  linie-m  
Katol. Tow. Polek w Sosnowcu, którego mam zasz
czyt być przewodnjczącą. oświadczam, że wiernie 
stoimy prz.y starym Zarządzie z pp, prezesową Hy^ 
llową i posłanka Szymkowiakowną na czele.

Sosnowiec, dnia 1 7, 8. 28.
J.Kiepura Os* ;ka 

przewohnicząea.



Z Ruchu Ch. D.
T rz j m.esiące m.nęły od chwil; kiudj padło 

Hasło uzdrowieniu ^tronnicrwa Ch. De n. i przyłącze
nia po do pnia, od kiórego dzięki osobntym celom 
jednostek zostało oderwane. Kilkutygodniowe praca 
jednostek służących . szczytnei .de]., pełr.c zupełne i 
fcpdne podziwu poświ ęcenie s.ę —  wszystko to dało 
owoc. w  formie skonsolidowania ruchu chrześcijańsko 
demokratyczngo, a niezbitym i nie -aprzeczalnym do
wodem ttgo to Zjązd Delegatów pcw atu pszczyńskie
go, który odbył się w dniu 19 om. w Ligocie w sali 
p. Jeriel .

;azd zagaił p. jiustł na ^ejm Si. Janicki, który po 
»exdecznem powita.iiu zebranycn ^ygłeb. 2 godzin
ny referat o ustro,u.państwa polskiego. Poa kopiec! 
swojego i interesującego ref- ratu o, poseł Jan.cki 
przeiotnic wspomn iał o programie Ch. Dem., a także 
omówił powody, które skłonimy gc do rzuceni hasła 
uzdrowienia Stron ictwa Ch. Dem. Długo niemilknące 
oklaski, jakienu nagrodzono p. posła [ani ki go 
świadczyły o wifclkiem zainteresowaniu w .iad  De
legatów.

Następnie zabrał g/os p. poseł W .ro jk is- któ
ry  vf krótkich Słowacji nawoływał zebranych do gro- 
rpsdzenia s,ę pod sztandarem Ch. D .̂tn

3o rereratach pr zstąpiono do wyLon Z a 
rządu powiutow jo. w skład kiorcgu v. eszli pp: Abatr 
"Teofil— prezes, Radwańsl i, nacz dv orca— zastęp
cą piezesa, J. Piechota sekretarz, Czarneck Jan ikar- 
pnik, B;omboszcz J Bcjdoł F., Pi sarek L., 7rona 
*V., S« ,> eryn J., Grajcarek, Lis R. Olczyk L. i Ma- 
zpr ■ ła-A niczy,

Charakterystycznym momentem, godnym pocł- 
kreśiepla jest lakt, m po.m. 10 tendencyjnego posię 
powaiuc. p. Aortantego, który dowiedziawszy się p 
iwpłaniu pizez p. posła Janickiego Zjazd Dęlegatow  
zwołał w tym samym dn. i i o te] samej porzp *»wój 
„Zj zcł" jezrli go tak n .zwać m c.ia, cncąc w ren 
ąpjjtsób odc.ągńąć deltgetów od brania udziału w 
zjeżdzie w Ligocie Lecz luclnpoó W oj Wudztyró jlJ 
»zcz*e<inne, ludność pc^jatu pszęzyr.K'ego, który

wanie Śląskiej Ch. Dem. od macierzy, przez co w 
Pszczcyńskiem Polacy utracili jeden mandat.

Wezwaniem do wierności sztandarowi Chrz. 
Dem. i do stworzenia jednolitego Iromu polskiego za
kończył Dr. Rakuwsk- swój referat. Ltworzonc ko
ło miejscowe, do którego zapisało się przeszło 40 
osób Po czterego dzinnych obradach ' harmonizują- 
cemmastrojn zakończono zebrań.e,

ła z isk a  Liolne W  uedzielę dnia 19-go od
było się zebranie Chrz. Dem. przy udziale 50 osób 
w sali p. Śliwki. Zebrani i zagaił p. Wrona, poczem 
zabrał głos p. Pie hota który przedstawił obecną sytu
ację Ch. Dem. na Śląsku Następnie wygłosił referat go- 
spodarery p. Janicki, którego nagrodzono rzęsisten 
oklaskami Następnie wybiano zarząd tprzyjętonowych 
członków

Haiem oa. W ub., niedzielę odbyło się zebra
nie Ch. Dem. w Halembie. Zebr; nie zagaił p. Bo
rek który oddał głos p. posłow Fojkisowi. Pan po
seł Fojkis po powitaniu przybyłych na zebranie wy
głosił jedno godzinny referat, w którym referent zo
brazował ostatnie wyduz nia, jakie n ały mi :jsce w  
Stronnictwie.

Po referacie wybrano i  irz *d poczcm przy
stąpiono do zapisywani^ nowych cz onków.

W  Orzefch. W  dniu 19 b m., o d by ło  s.ę zebranie
Ch. Dem. Na zebraniu tein referat wygłosił p. W ró-
bel. Pp ożywionej dyskusji wybrano Zarząd

Miasteczko. W  niedzielę dnia 19 b. m., o< loy- 
ło się zebranie Ch Dem w sali p. Kukuwskiego Ja. 
ko referent Za_zc^du W oje  w. przybył p. Eromboszcz. 
Po referacie dokonano wyboru Zarządu

blfł powszechnie uważany jąko najsilniejszą twie,ręlz.ą

Łostoja polityk p. Koifantęgu, zrozumiała, żę d------
toru wytknął p. Y zrfanty jest drogę erętą i 

wadzącą do a^prooytu twa i ŚLska

rpga 
m*pro-

P o  wyborze Narządu p, nacz. Rauw ańt.... w 
serdecznych i lędrnych słow ach pod: ęlcował dele
gatom Za wyboi . zaufanie, podkreślając, że przyj ,- 
ty ąrząę. bedz1 * u starał wyi ełnić sum. mnię ku 
zadów_ j **niu wszy »tKjcl i członkow i dążył będ_ie 
Jo dalsz, i ^ p ^ o ju  Ś^giinictyz^

Nąętępnic wywuizcłą Sic dyskusja, podczas 
kfórej poruszono sprawi <P guruząi yj. 11 / poszcze-
gólpyc r m ejsęowo f  .ach.

Po dyskusji p poseł Jąni.clci dziękując za do
tychczasowe poni sione trudy ipiącę dla tronictwa 
zamknął Z  aa d uelegatów,

Ucbanowlce. v7 ubiegłą niedzielę w sal* p 
-roba odyło się zebrani** zwolenników Ch. Dem, Ja

ko referent z ram* :nią Zarządu W oj wćdzkiego 
pryybył p- Bromboszcz, kióry wygłosił dłuższy refe- 
rął. Po i feraci< ukonstytuowano zarząd i uskutecz- 
nięnc zupi ;y nowych członków.

Po 2 godzinn ych obradach zebranie w pod
niosłym nastroju zakończono.

Dzie. k owice. v7 ub. tygodniu zwołam: zosr uo 
-zębranie Ch, Dem. Inicjatywa obywateli w D  beeko- 
Wtcach n.e przypadła d.° gustu ks. W inklerowi, który 
«hcąc odmówić parafiąu. aby nie brali udziału w ze
braniu ogłosił z a m b o n y ,o n  zna Ch. Dem. eJy- 
nie z Korfantym i nawoływał aby nikt nie wszył się 

iść na zgromadzenie
Pomimo t< j niedozwolonej agitacji na zebra

nie przybyło ó0 ob y wat eli. Zebranie zagaił p.Stolorz, 
któiy udz ‘lił głosu p. Józefów Norasowi. Referent 
w  długim i rzeczowym eferade przedstawi/ zebra
nym program Ch, Dem, oraz w  treści yych słowach 
zareferował o ostatnich zdarzeń "ach, jakie miały 
miejsce w Stronnictwie.

'o referacie wybrano Zarząd i zapisano cały 
szereg członków.

W yry . W  niedz. ;lę  12-go sierpnia odbyło 
się z :brai "e w Wyrach po w. Pszczyńskiego

Zwielkiem zainteresowani! m zebrani wysłu
chali wyczerpujących wywodów mówcy, który prze
mówienie swe poświecił w równej mierze sprawom 
gospodarczym śląskim jak oświetleniu przyczyn i 
przebiegu rozłamu śląskiej Chrz. Dem. zachęcającdo 
gromadzenia przy sztandarze stron i jego wyprobo 
wancj organizacji, na czele, której stoiZarz. Głów.- 
i Rada Naczelna w Warszawie

W  dyskusji zabrali głos liczni uczęstnicy, wy
rażając zgodność z wywodami posła Dr. Rakowskie^ 
go  lub żądając pewnych wyjaśnień, poruszyli kilka 
jwa^nyoh spraw gospodarczych ■ politycznych, zwła
szcza pomyłki artmetycznt zrobiom przez p. Kor
fantego w jego ot liczeniach krytykujących warunki 
pożyczki amerykańskiej.

Wimieni j zebranch, wyraził jeden z mówców 
ubolewanie że dopiero teraz posłowie ujawnili oder-

jankGWięe. W  Niedzielę dmą 19. b. m. odby
ło się zehrąi ie Cli. Dem. w sali p. Brąnd>sa. Jako 
refęrtnt z ram if.ia  Zarządu Wojewódzkiego przy
był p. Piechota z Pszczyny. Pod koniec zebrania-

MORALNY UPADEK 
P. KORFANTEGO

Z  p ; Korfantową i iej mężem wa.ozyć m1 
zamierzamy, Metody bowiem i dobór < ludzi, jakim

nia Jokunano wyboru Zarządu, oraz zapisane 23 no
wych członków. —    |   i

Zeo izydow il J. W  niedziel’; cfnia J9. b. m. 
odbyło sję znbramc miejscowego Koła Ch. Dem. w 
Zebrzydowicach w sali P. Ku.iuty, Do barJzo licznie 
zebranego obywatelstwa przemów ił członek Zarzą
du W o i v. Ch, Dcm. p. Giscek z Katowic, przedsta
wiając zębianym całokształt polityk1 wewnętięziiej i 
zewnętrznej, jąkol eż wyśw :tUł przyczynę rozbicia w 
Slronictwve Ch. Dem. na ,, ąsku, wynikłego w sku 
tek destrukcyjnej roboty p. Korfantego, l Kry aby tyl
ko dogodzić swojej własnej ambicji ośmiela się ita- 
wiać wyżej swó, osobisty ,ntiirc®, anizel. dobro pams 
twa. Z  kolei przemówił P. Kus1 łąk1 z 'łiewiadouiia, 
poczem przystąpiono do dyskucji i w kuńcu du za 
pisywąuia nowyth członków.

Zebranie zakończono w podniosłym nastro>u 
hasłf m „ C z esć O jc z y ź n ie " .

się pai stwo Korfantowie poslugwję menoralne są t. 
k, że każda ucziwa kob.eta z tlała unikać ich mus, 
jednakowoż ostatni napad p. K.orfantowej męża i 
Sekretarjat Związku Kami. Towarzyst Polek jest ta 
poniżający godność kobiety, że musimy go publicz1' 
napiętnować. Otoż w dniu 16 b m.f p.Korfantów* 
wysiała gmachu swcj„PoIon:i„ jedem kobi ;t, pomit 
dzy niemi także owąoslowiona Czernątą której nawe 
sędz’ iwie n;e wierzą i którą wszyscy w łtagiewnikac 
juz dostateczni*3, napi jtnowali obecnie jeździ razem 1 
p Korfantową w jei samochodzie, — z nakazem wy* 
rabowania biura sekretarjatu Związku. Panie te wy 
s^edłszy z „PoKńji,, trzy godziny cza3ły aię kołd 
sekretarjatu, pilnując aź cały personel wyjdzie z| 
bitira. k:edy więc w biurz: pozostała tylko służąca! 
wszystkie siedem, pod przewodnictwem p.Czernej 
. Korfantowej wtargnłęy gwałtem do lokalu Związku “ 
i rozpoczęły rabować co się dato. Nim jednak zdo-i J 
łały wszystko porozbijać, zjawiła się policja i zrobi _  
wszy zarazna mie icuprotokół, wypędziła je z powro
tem do „Polon „ Panie te za swój postępek odpowia-i 
aać będą przed prokuratorją. JedakOwóź sprytnie 
awanturniczki zdołały skra; szereg rzeczy mnieł 
wartość .owych, a miano v leie. koszyk do odpadkowi 
miotłę do wymiatania brudów i kawałek mydła

W  biurze p. Korfantowej,. a szczególniej w> 
głowach i sercach ,cj współpracowniczek znajduje sifj 
tyle brudu, żt pawet po fobi sm wymiatanip cp drt^fl 
tiudno go będzie można pomieścić w, ow skradziO' 
ńy koszyk Ażeby to wymieść nie jedna lecz wiele 
mioteł zużyć te 2 panie' będa musiały. Szkoda tylko 
p Czerna ni e oddała P. Korfantowej zabranego k f  

„  ,fka mydta
• W  brudne^ robocie p. Kortaniowi-’ częste pr* 

nie będęje nieodzowne. Myd«o wi jc bardzo mogło Ł»j 
się przydać. Pani Czerna zaś tem mąłem kavvałkie>> 
i tak wymyć się nu* zdoła ^ ’ •'f ' !i

Natomiast pod nmi^ętnem kieroi.ictwem fi c: 
KurfautovlCj kawałek ten mógłby być leniej zażyty Q 
Ta nteu lała wy piją w a p. Kofa.tto.wtj miała ten agęjJ 
tny koniec, : p. Konamy ogromnie nawymyślał swO "  
żonce za takie kie. >wr. :two.

Ponieważ zaś rozkar do przeprowadz ania rs 
i >u*iki był zfaJszowany podpisany bowi‘ in pob p n  
Korfantową będzie zapewno miała z p. Krzyżówsk« 
do czynienja .j
Ł \y  to bardzo j sęt jjocząteś dżi ataliioso, y>. Korfąnt * 
wej, więc tez z góry można przewidzieć że kor, i£* 
jędzie fatalny

I

Niedopczyce. W  ubiegłą nied.ielę odbyło się 
zebrani** konstytucyjne Chrz. Dem. w . Niedopczy- 
cach na rali p. Wieęzptka

Do liczni zeb.ranych ruicju owych obywateli 
przemówił p. Gacek z Załęża. Referent przedstawił 
zebranym obecną sytuację w Stronnictw je Chrz. Dem. 
wytworzoną przez warcholską roLotę p. Korfantego 
działającego w brew interesom Stronictwa akotc i 
polskiej sprawy narodown,. Z ebr-n 1 wyęłuchali ,ref 
ratu z wielki*ipi zainteresjowauiem, po.izem n,*19t^P^a 
dyskusja, w k Srej potępnjno ostro ai..ypań wotye i 
wrogie sprawie robom.^zęj stanowisko p. r .orrantę- 
go. Jeden z „zapalonych" Korfańciarzy " a to p. M a
łek zan 'ierzał wziąść udział w dyskusji, ale obaw  a- 
jąc się wyśnwaiiia wolał zrnvknać sali, Po dysku
sji przystąpiono do zapisywania członl * w i dokona
no wy ■'oru Zarządu.
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Radlin. Dnia 12. 8 b. m. odbyio się zebranie Pol. 
Strun. Ch. Dcm. przy udziele przeszło 400 osób, N t 
zebraniu przewodniczył A  Kusii.siti, referat wygło
sił M. Dz ;rzawski z Katowic. Po referacie wywiąza

ła się obszerna dyskutja, w któr ) przemawiali p. Ku- 
slnski Swoboda Rduch którzy całkowicie poparli wy
wody referata. Jedynie red. Sumi-ia z Vi/odzisławia> 
zwolenik Koiłantego, usiłował przemawiać w duchu 

opozycyjnym, lecz rzec-*ową odpowiedź referenta zni
weczyła przemówienie.

Zaznaczyć należy że przy kom-u zebrania wpa
dła na sal * bojówka Korfantego, którą dowodai! Jan 
Sikora, woźny Sądu w Rybniku, w celu rozbicia ze

brania której eię jednaknu: udało, gdyż otrzymali
nalerzyta odprawę od zebranych

Po opuszczeniu sali. przez warchołowi dalszy 

przebieg zebrania by spokojny. Pod koniec, zebra
ni awybrano Zarząd, którego prezes po objęć *u urzę
dowania podziękował referatowi za wygtószony 

ferat.

W  dniach 2. 9 wizcsmą b. r., na ałym ub 
szarze Rzec czy.pospol ii j odbędzie sii tydzień Lii? 
Obron7 Państwowej i Przeeiwgą ,ov.ej Państwa. T y j  
dzim ten ma być dla nas przypomnieniem, czem mO 
że dla nas stać Się przyszła woji a Dzismj mim 
gwaran, ji, zapewnień nikt nie j “-t w możności prze 
w cizijc co nam przyszłość przyniesie. Przed Polsk 
znajdującą się między dwoma wrogami myśl o 0^ 1̂  
i»ie musi sąwszc być. na nacz nem miejscu. Zw łaś* 
cza Górny Śląsk jako najwięksr : ognisko pr?ęroV 
'fłowe i tuż przy gija: ..cy nie n> segi j po/ożony będzi< 
prz* dewszystkiem uwążąny nąat”Li nieprzyjacielski 
■ .udność cywilna musi byc przygotowana do ubrud 
!uż w czasie pokoje. Obowróżek przygotowania ęiw 
ży na cywlnych włądząch i samej ludności, która ł) 
wsoim wląsnym interesie wmna *na1e£. s ;,r w sz .̂r; [j 
gact L. O. P, P. h a chwiane i raz przekręczo^ 
nazwy ętyki wojennej, naka zu] ąr.ej poszanowaftij y  
dla osób nien.orących udziału w  walce nie Jadzltl: 
się nagrzawić przynajmniej na okres na/ńiższy 
dlatego eały ród nie wyłączając dzieci, kobiet 
ątaręów mus byi przygoi )wanv,m do przyszłej wo] 
ny. Nie rna dzisiaj wojsk. waLza.cego, a iest ió- 
wąlcząej’ — „Narćd pod bronią." Na'wa, niejs* 
rzeczą w przyszłej wojnie będzie wujna lotnikow.; 
panowarie w powiiitrzu: k*;o } i posiedni':, zdubędzM 
wielkie szanse zwycięstwa. ] )latego też trzeba nan 
samolotów i rozw.niętego przemysłu chemicznej1 
i tydz>eń L. O. P. P. właśnie na celu przez uświad*> 
miania o strasznych skutkach przyszłe wu ny jesi 
cze i cel materj rlny zebrania dzięki im jeszcze doch1 
dowym jąk to lotom propagandowym odczytom aK< 
funduszu na obronę kra>u. Kobiety —  Polki, popDrt,
« L  O. R. P

re-

W y d a w c a : S t .  J a n i c k  i , u 1. M » 1  
s z a ł k a  P i ł s u d s k i  e g o  4 3 .  d r u k  i e ' 
w y d a w c y ,  z r 1 d a k c  j e o J d o w  1 1 J 
J ć z e f P i e c h o t a  w P s z c z ;
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